l © 
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moemy ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
aa IIl-ej stronie—mk. 2.00, 
_ aa IV-ej stronie — 1.60 f. 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 5.00 Drob- 
ne ogłoszenia po 30 fen.. 
ga wyraz. Najmniejsze drob: 
ae ogłoszenie mk. 1.60. 


Redakcja i Administracja miesa- 
ezą się pod Ne 4-ym przy 
alicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 


Aüros dla listów i depesz; 
„iskra“, Sosnowiec. 
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KOLO POLEK w Sosnowcu 
RAEZEENENN Z O O EA O 
dn. 23 bm w TEATRZE ZIMOWYM o godzinie 8ej wieczorem urządza 


e WIELKIE KONCERT m 


Pref. BOLESŁAWA MAZURKIEWICZA (skrzypka - wirtuoza), 


z. udziałem: Aleksandry Szafrańskiej (śpiewaczki Opery Warsz.) OTAZ p. Winiaszkiewicza (dekl.) 
St. i Leona Nowaków (skrzypce i fortepjan). 


— — — Bilety można nabywać w księgarni Regulskiej. 


; 


wieczna gi, | 


Ceny miejsc te same, co na operetkę. 


Od 20 do 26 stycznia * M20 r. włącznie. 
Wspaniały dramat psychologi-, 


HU RAGAN ZYCIA czny w 4 wielkich częściach, 
ze słynną polską gwiazdą 
kinematograficzną STANISŁAWĄ NAPIERKOWSKĄ w roli gł. 


i Clou sezoru paryskiego! Przepiękne po Wspaniała wystawa! 


NAD PROGRAM! Bou-Bouf się bawi — Bako komedja.. 


w IWON. = Widoki Konstan isOranu — zdjęcie z natury. 
i + a kj E, wd Ac 3 ak 
EDZAKCE 0 CRDI E A 
DNASE OCT ETATY 
Od 19-go stycznia 1920 r. Dla dzieci niedozwolone 
Przepiękny dramat p. t.: pry 
KINO 


„PIEKŁO” == Biała niewolniea | 


w 6-ciu cin częściach. Z prologiem. 


Aen Bigi życie zbłąkanych dusz, ich cierpienia i khata Napięcia | 
„obrazu dopełnia żywa akcja i wyborna gra artystów. > | 


OAZA 


w Sosnowcu. 


ANONS! Od 26 b. m. rozpoczynamy demonstrowanie obrazu p. t. 
„KURIER Z WASZYNGTONU“ w III-ch serjach, które pójdą kolejno. 


Reklama tego obrazu wc oaa ow b w poczekalni tegoż kina. > 
T maana A a a 1-880 1780100901 r 
m EE 


KINO 


| SFINKS 


w Sosnowcu, 


Od poniedziałku 19-g0 do 25-go stycznia! 


pikantna farsa w 6-iu czę- 
ściach w rolach głównych 


(HRABINA RONDOLI SESSE: 


Pola Negri i Harry Lidtke. | 


UWAGA. Obraz niniejszy był demonstrowany z wielkim powodzeniem 
w teatrze stylowym w Warszawie przez 3 tygodnie. 


ANONS! Od wtorku 27 go stycznia demonstrowany bądzie nadzwy- 
czajny rosyjski obraz p. t „PRZY KOMINKU“ 


p Zen a, 


| | gęstwy (LEJ iepakówy Ì | ay 


Wszystkim tym, ©0 w niewzczęściu, które nag 

dotknęło skutkiem zgonu ukochanego syna i brata - 

naszego r 
"UKE 


WŁADYSŁAWA PIETRAKOWSKIEGO 


okazali tyle współczucia i żalu, a w szczególności 
p. Dr. Zahorskiemu za poradę lekarską i słowa 
otuchy, oraz p. Moniakowej. za poniesione trudy i i 
dobre serce w czasie choroby zmarłego, oraz wsz 
stkim, którzy oddali zmarłemu ostatnią posługę, skła 
damy a z głębi zbolałych serc staropolskie „Bóg 
zapia 


do! celów spożywczych 

i technicznych == 
wyrabia 

Tow. Akce. Fabryki Oleju 

„i D Potoka Synowie“ 


w Małobądzu, poczta Będzin. 


Dr. Hejman 


Stroskana rodzina. 
Kołłątaja 10 (Mikołajewska). 


8 Ny ` R n Gł Gi 4, 78 u pa 
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choroby uszu, nosa i gardła, 


od 4—6 gejos e” a 
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Bziennik golityczny, społeczny I literacki 


lajmowadie terenów 


Prenumerata wynosi: Zodnosze- 
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 118.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- 
syłką pocztową mk. 6.00 
fen: miesięcznie. Cena nu= 
Kery pojedynczego 80 fen 


Kedakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na* 
desłanych Redakcja nie 
ZWTACAH. 


Wddziały włagne: w Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza, 


ODU Polite, 


Arwawe waiki 2 nientani. 


Nasi górą! 


(Tel. 


Przy zajęciu Gnieżdkowa 
(miasto między Inowrocławiem 
a Toruniem) doszło do krwa- 
wego starcia wojska polskiego 
z oddziałami niemieckimi w d. 
17 b. m. 

W  rożwijającej się walce 
` brali udział mieszkańcy mia: 
sta. l 
- Część wojska/ niemieckiego 
zdołała umknąć po krwawej 
; walce, która się skończyła 
kompletną porażką niemców. 

W ręce polskie wpadło oko- 
ło,800 ao, mnóstwo koni, 
wiele obozów z bagażem, róż- 
nd pojazdy, bardzo wiele ka- 
binów maszynowych, stosy ka- 
` rabinów, s trzelb, «api 
otaz jsden miotacz min. 


Grudziądz, 19 stycznia, 
OLA TJT 
W ubiegłą niedzièlę przyb y- 
li tu oficerowie polscy celem 
przygotowania kwater dla woj - 
ska polskiego. 


Niemcy wychodzą 2 paradą. 
Gdańsk, 19 stycznia. 


rAr T 
~. W dniu 24jl odbędzie się 
tutaj wielka parada pożegna|- 
na wojsk, tutejszej załogi nie- 
mieckiej, 


Okupacja G 


Przymus paszp irtowy. 
Wrocław, 19 stycznia. 
(Tel. wł.). 


Głównodowodzący gen. v. 
Friedeburg i komisarz pań- 
stwowy Voigt we Wrocławiu 
na zasadzie przepisów stanu 
wyjątkowego wydali rozporzą- 
dzenie, iż każdy mieszkaniec 
G.. Sląska przy przebyciu gra- 
nicy między terenem plebiscy- 
towym G, Sląska -a Niemcami 
musi posiadać paszport, wy- 
stawiony przez właściwe wła- 
dze. 


Plebiscyt w lipcu ? 
Londyn, 19 stycznia. 
(Tel. wł.). 
„Times* donosi z Paryża: 
Plebiscyt ` we wschodnich 
prowincjach Niemiec odbędzie 
się jednocześnie w avni 
tygodniu lipca r z 


wł.) 


HY, "e ze 


Toruń, 18 stycznia. 

Ilość zabitych i rannych niem 
ców nie zostsla jeszcze usta- 
lona, w każdym razie jest 
znaczną. . 

Władze niemieckie zeżądały 
wydania jeńców i zdobyczy. 

Podobne starcia na na mniej- 
Bzą skalę miały miejsce przy 
zajmowaniu wielu innych miej- 
scowości. Wszędzie sprowok oko- 
wali je niemcy swym wy - 
jącym się fao bown AMA 
łami do oddziałów polskich. 


Berlin, 19 stycznia. 
(Tel. wł.) th 
Miasta Kępno, Gniewkowo a. 


Działdowo zostały zajęte przez 
wojska polskie bez wypadku. 


EBP = 


es a Mi. 
Gdańsk, 19 stycznia. 
(P. A. T.). 
Dzienniki tutejsze ogłaszają 
oświadczenie dyrekcji celnej 
hi Baap ZE hianat 
rządziła, że na n 
o miadi Gdańska, deren 
zoną będzie kontrola celna. 
Gdańskie dzienniki ńiemiec: 
ra boleją SZ nad tym, że 
iemcy tak prędko zaczynają 
traktować Gdańsk jak ue: 
nicę. 


G. Slaska 


Amerykanie oświadczyli, iż 
we wszystkich: komisjach ple- 


biscytowych mieć będą swo: 5 


ich przedstawicieli. 

(Telegram powyższy pódajeć 
my z zastrzeżeniem, gdyż nie 
uważamy, by plebiscyt mógł 
się odbyć w tak krótkim cza - 
sie). 


Ewakuacja 6. Sląska, TA 
Katowice, 18 stycznia. © 
(0d wł. koresp. pd n 


Dziś; w niedzielę, na placu 
Fryderyka odbyła się rozczu-- 
Jająca scena żegnania się mia- 
sta z, odchodzącymi w głąb. 
Niemiec wojskami. s = 

Publiczności zebrało aio 
dzo niewiele. iwieniu 
ia przemówił kim "Z 

sposób prowokuj 
pola 4. Len-zakoń 

jem, że G.S 
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Żądanie w 


` żądaniem wydanię 


= Z 

Następnis przemawiał puł- 
kownik Halmke, radząc opu- 
szczać Sląsk z dumnie podnie- 


* 


aionpm czołem, gdyż mimo 
wszystko Sląsk pozostania 
przy Niemozech!?! 


Foch w Warszawie. 


„Gazeta Warszawska" poda- 
„Dowiadujemy się z mia- 
rodajnego źródła, że marszałek 


je: 


Tel 


(Tal. 


Dutasta wczoraj wręczył po- 
słowi holenderskiemu notę z 
Wilhelma. 
(Nota zawiera 600 słów i na- 


ydanla 


Warszawa, 19 stycznia. 


Foch ma 
Warszawy. 


Paryż, 19 stycznia. 
wł.) 
tychmiast zakomynikowana z0- 


stała holenderskiemu ministe- 
rjum spraw zagranicznych. 


kk aa piw ipo 


Drukarnia wiedeńska domaga się aprowizacji personelu 


. 


4 


Z poważnych kół politycz- 
nych polskich w Wiedniu o- 
trzymujemy informacje nastą- 
pujące: 

Państwowa drukarnia w 
Wiedniu, w której b. minister 
skarbu p. Biliński zamówił jak 
wiadomo druk nowych marek 


lko niewielka stosunkowo 


$ Enko s przerwała swą pracą. 
dlo 


_ hmm 


ść nowych marek polskich 
została wydrukowana, tak, że 
wymiana obecnych znaków o- 
biegowych w Polsce, a więc 
marek, koron i rubli na nową 

arki musi znowu uledz po! 
ważnej zwłoce. 

Za powód przerwania druku 


pis 
Na posiedzeniu komisji pra- 
wniczej przeprowadzono ogólną 


© rozprawę nad rządbwym pro- 


jektem ustawy o odpowiedzial- 


`- mości urzędników za przestęp- 


ki: popełnione zchąci zysku. 
| rzędnicy państwowi i au- 
tonomiszni 


mają być karani 


śmiercią za kradzież, sprze- 


niewierzenie i oszustwo lub za 
udział w tych czynach, bəz 
względu na wysokość wyrzą- 
dzonej państwu szkody. 
- Kara śmierci ma , dotknąć i 


| itych urzędników, którzy, za 
$: wykon e. awoich obowiąz: 


ków s żbowych biora łapówki. 
„Majątek zasądzonego, orśz 
jego rodziny ulegnia konfiska- 
cie na rzecz państwa. 

Wyrok ma byé prawomoc- 
ny, jeśli o winis orzeknie sąd 
jednomyślnie. 

Min. «olei Bartel przedsta- 


| wił konieczność najszybszego 


uchwalenia tej ustawy, gdyż 
inaczej nie będzie można opa 
nować niesłychanych  śtosun- 


ków, panujących przy trar- 
T sporno kolejowych. Minister 
i oświadczył, że ća ustawą jest 
| ważniejszą, niż podwyższenie 
~ tabóra kolejowego, 2lbowiem 
__ komisje lotna, która wysłał na 
4 _ przestrzeń, nie gą w stanie 0- 
_ - panować złego. Wprawdzie 0a- 
by szereg urzędników kolejo- 
k > T 


botay i atrdnńne 


_ me zaniepokojenie, 
_ jawów, związanych Z 


gonik Narodowy* pisze: 
szefokich kołach naszego 
społeczeństwa panuje, widocz- 
i wobec ob- 
afera, 
Bogdanowicza i towarzyszy, 
tórzy dopuścili się tək stra- 


Sosnowiec, 19% stycznia. 


marsk polskich zarząd dru- 
karni wiedeńskiej ' wymienia 
brak odpowiedniego do druku 
banknotów papieru oraz brak 
środków żywności dla perso- 
nelu drukarni. 

Fabryka austrjacka, która 
dostarczyć miała papieru na 
druk banknotów polskich oś- 
wiadczyła, iż wznowi fabryka- 
cją tego papieru, o ile rząd 
polski dostarczy jej węgla do 
fabryki oraz prowiantów dla 
robotników. i Fh 

Jak słychać rząd polski za- 
jął wobec powyższych żądań 
stanowisko odmowna. i 


- 


ia łapowników, 


Warszawa, 17 stycznia. 
wych został zasuspendowany, 


„jsdnakże to ńie może być na- 


zwana uwvorządkowaniem sto- 
sunków. Dyskusję ogólną zam- 


knięto, uchwalając przewod- 
nie zasady projektu, W dys- 
kusji szczegółowej przyjęto 
artykuł pierwszy 0 karze 


śmierci. Komisja uchwaliła na 
wniosek Marsa następujące re- 
zolucja: 

1) Komisją uznaje potrzebę 
bardzo wydatnego podwyższe- 
nia poborów służbowych wszy- 


stkich pracowników państwo-: 


wych, widząc w tym jedyną 


przybyć wkrótce do ' 


Wilhelma. 


dotąd przez nasze władze woj- 
skowe, że Bogdanowicz w dal- 
szym ciągu ukazuje się w mun- 
durze kapitana i zmusza żoł- 
nierzy do oddawania sobie 
honorów. 

Bogdanow, jak orzekły mià- 
rodajne władze wojskowe w 
Warszawie, kapitanem wcale 
nie jest, bo dotąd nie był u- 
mieszczony w „Dzienniku roz- 
kazów wojskowych”. I na tej 
podstawie władze wojskowe 
odstąpiły jego sprawę sądom 
cywilnym. s ; 

Zapytać się więć należy: 

Jeżeli Bogdanow nie jest o- 
ficerem, jakim prawem używa 
on dystynkcji kapitanę i mun- 


` duru—i jakim prawem pobie- 
~ ra dotąd z kasy wojskowej 


pełne pobory lekarza kapitana 
z dodatkami i deputatami! 


Mażeby sejmowa komisja 
wojskowa wglądnęła w tę skan- 
daliczną sprawę i położyła raz 
wreszcie kres rabowaniu skar- 
bu państwa, 

Zełnierze nasi nie mają bu- 
tów i bielizny, a skarb płaci 
pensje Bogdanowom, które im 
się wcale nie należą 

B. komendant straży kole- 
jowej w Piotrkowie, Orłow, a- 
resztowany w lecie zr. pod za- 
rzutem szeregu machinacji, po 
wypuszczeniu go za kaucją z 
więzienia piotrkowskiego, o- 
irzymał zaraz posadę naczel- 
nika straży kolejowej w Siedl- 
cach, a obecnie awansował na 
inspektora straży kolejowej w 
Lublinie. 

Czy to sąd w Piotrkowie 
już umorzył przeciw niemu 
dochodzenia? - 


polska a ratyfikacja traktatu 


Wojska polskie zaczynają się 
posuwać z dolnym biegiem Wi 
sły ku polskiemu morzu. W 


` pierwszych dniach lutego, sta- 


na razie pomoc wobec szale- 
jącęj drożyzny i jedyny śro- 


dsk, aby ugruntować `w: nich 
poczucie wysokiej odpowie- 
dzialności ich urządów. 

2) Komisja zwraca w szoze- 
gólności uwagą rządu, że na- 
leży się rychła, bardzo wy- 
datha pomoc stanowi sądzio- 
wskiemy. 

8) p upoważnia swo- 
jego giro e d-ra 
Zygmunta Marsa, aby powyż- 
sze uchwały zakomunikował 
prezydentowi min. jeszcze w 
ciągu dnia dzisiejszego przed 
posiedzeniem rady ministrów, 
na Której kwestja poprawy 
bytu urządników ma być roz- 
patrywana, 


ryj zdam i ji 


Echa afery Bogdanowicza. - 


Piotrków, 18 stycznia. 


sznych przestępstw wobec si- 
ły zbrojnej naszego państwa, 
zwalniając za pieniądze popi- 
sowych od służby w szeregach. 

Już dr. Nowierski zwrócił 
publicznia uwagę na bezprzy- 


aładną anomalją, tolarowaną 


się biernie dawnej 


nąwszy na kaszubskim wy- 
brzeżu, będą mogły wznieść 
radosny okrzyk, jak owe dzie- 
sigo tysiący. walecznych  żoł 
nierzy Ksenofonta na widok 
błękitnych fal morskich: Ta- 
lasza! Talassa! (morze, morze!) 
Czy społeczeństwo polsšie zro- 
zumie doniosłość posiadania 
wybrzeża morskiego, które jest 
płucami narodu, czy odczuje 
znaczenie żeglugi morskiej, dla 
przedsiębiorczości,  rzutkości, 
wytrwałości mieszkańców, czy 
przejmą się rzymską maksy- 
mą: navigare necesse, vive- 
re non  nacesse (żeglować 
trzeba koniecznie, życie nie 
jest konieczne), czy też podda 
filozofji 
szlacheckiej: „Może nie wie- 
dzieć polak, co to morze, gdy 
pilnie orze*? 

Przejście pod władzę polską 
nadmorskich Kaszub jest fak- 
tem ogromnej narodowej wagi. 
Pomiędzy „dwoma terenami, 
wynarodowionymi “F skolonizo- 
wanymi doszczętnie przez niem- 
ców, Pomorzem Szczecińskim 
a Prusami Książęcymi utrzy- 
mała się wąska. tama polska, 
docierająca do Bałtyku. Biły 
w nią zawzięcie i podmywały 
fale niemieckie; po paru poko- 
leniach tama źostałaby przer- 
wana, wschodnio-pruską zatoka 
niemiecka. uzyskałaby ` połą- 
czenie z morzem niemieckim, 
a naród polski zostałby nieod- 
wołalnie odcięty od Bałtyku. 

Traktat wersalski tę groźną 
klęskę odwrócił. Jego ratyfi- 
kacja pociąga za sobą objęcie 
rządów przez Polskę nad Pru- 
sami Królewskimi. 

Niestety, nie nad całą t. zw. 
prowincją  zachodnio-pruską! 
Losy jej rozstrzygnięte zosta- 
ły niejednolicie: odpadają do 
Niemiec zniemczone tereny za- 
chodnie: powiat wałecki i zna- 
czna część złotowskiego (które 

rzed rozbiorami należały do 

ielkopolski), trzy czwarte po- 
wiatu człuchowskiego i skrawek 
powiatu wejherowskiego. Ujścią 
Wisły utworzyć mają wolne 
miasto Gdańsk. Z prawobrzeż 
nych powiatów część wsohod- 
nia powiatu elbląskiego przy- 
łączona będzie do Prus Wscho- 
dnich, w części zaś, leżącej po 
prawej stronie Nogatu powiatu 
malborskiego, w pow. sztum- 
skim, prawobrzeżnej połowie 
powiatu kwidzyńskiego i w 
powiecie ysuskim (te dwa o- 
statnie powiaty nie należały 
do Rzeczypospolitej, wchodząc 
w skład Prus Książęcych) 0d- 
będzie się plebiscyt. 

Prócz większej części Prus 
Królewskich nastąpi objęcie 
przez Polskę w l gari w 
dniach najbliższych reszty Ks. 
Poznańskiego, pozostającej do- 
tychczas pod władzą Niemiec, 
z wyjątkiem odciętych zniem- 
czonych północno i południo- 
wo-zachodnich kresów, a więc 


`~ | 


Nd pos polskie zajmą dolinę 
Noteci z miastami: Bydgoszczą, 
Nakłem, Koronowem, Wyrzy- 
skiem, Czernkowem, Chodzie- 
żą, Wieleniem i- Międzychód 
na ak + ga kresach; Leszno 
i Rawicz na południu oraz 
wrzynający się między Króle- 
stwo a Sląsk. południowy cy- 
pel Poznańskiego. 

Jednocześnie przyłączone bę- 
dą przytykające doń wscho- 
dnie części powiatów sycow- 
skiego i namysłowskiego ze 
Sląska Sredniego. Również za- 
jęta będzie z Prus Książęcych 
część powiatu nidborskiego z 
| reje Działdowem, przez 

tórą przechodzi linja kolejo- 
wa Mława—Malborg—Tczew 
Gdańsk. 

Zajmowanie tych ziem i u 
stanawianie tam władz pol- 
skich jest bezpośrednim skut- 

"kiem ratyfikacji traktatu po- 
kojowego. Na własność Polski 
przechodzą na tych terenach 
koleje żelazne z taką ilością 
taboru, jaki był na nich w u- 
Życiu w czasie podpisania -za= 

-wieszenia broni w r. 1918. 

Wy znaczenia na miejscu gra- 
nicy polsko miemieckiej, z go- 


. dnie z postanowieniami trakta- 


tu, dokona komisja międzyna- 
rodowa, złożona z przedstawi - 
cieli Anglii, Francji, Włoch, 
Japonji, Polski i Niemiec, roz- 
strzygając kwestje sporne więk- 
szością głosów, komisja ta win- 
na się utworzyć po piętnastu 
dniach od daty ratyfikacji tra- 
, ktatu. 

W tym samym terminie po- 
wstanie komisja dla rozgrani- 
czenia Polski ed wolnego mia- 

„sta Gdańska, do -komisji tej 
wejdą wysoki komisarz enten- 
ty w Gdańsku, przedstawiciel 
Polski i Niemiec. i 

Również w ciągu piętnastu 
dni po ratyfikacji traktatu 
wojsko i władze niemieckie 
NBA się usunąć z terenów 
plebiscytowych, a więc z Gór- 
nego Sląska, wspomnianych 
powiatów prawobrzeżnych Prus 
Zachodnich oraz Mazurów'iWar- 
mji. Administracja. tych tere- 
nów przechodzi do komisji, zło- 
żonej z przedstawicieli czte - 
rech głównych mocarstw sprzy- 
mierzonych, które będą miały 
dla utrzymania porządku i s00- 
koju garnizony alianckie. Tra- 
ktat pokojowy nie oznaczył 
dla dwuch północnych okręgów 
plebiseytowych terminu głoso- 
wania ludności, decyzja zale- 
żeć przeto będzie od komisji 
aljanckich. 

Na Górnym Sląsku plebi- 
scyt będzie zarządzony w cza- 
sie między 6 a 18 miesiącami 
po ratyfikacji. Ludność pol- 
ska w najbliższych tygodniach 
będzie przeto wyzwolona z po 
terroru i ucisku niemieckiego 
i będzie mogła przystąpić swo- 
bodnie do organizowania się i 

rzygotowania do plebiscytu. 

Dużą doniosłość będzie miało 
wycofanie się niemców z okrę- 
gów _ plebiscytowych i pod 
względem ekonomicznym. Pol- 


ska będzie mogła otrzymywać 
deoc jej ilość węgla za 
ląska Górnego bez przeszkód. 

Przez teren plebiscytowy na 
prawym brzegu Wisły odby- 
wać się odtąd będzie bez prze- 
szkód komunikacja z Gdań- 
skiem. Stosunki Polski z Gdań- 
skiem ułożą się wkrótce 
ratyfikacji traktatu na nowych 
podstawach. 

Polska dostała bezpośredni 
dostęp do morza tylko na ma- 
łym skrawku, - jedynym jej 
baj będzie Gdańsk. Tra- 

tat przewiduje, że między 
Polską a Gdańskiem zostanie 
zawarta konwencja, ustalona 
przez główne mocarstwa sprzy- 
mierzone, która zabezpieczy 
Polsce zarówno korzystanie z 
portu i urządzeń komunika- 
cyjnych Gdańska, oidając pod 
jej zarząd Wisłę, koleje, po- 
czty, telegrat i telefony na te- 
rytorjum wolnego miasta, jak 
również równouprawnienie po- 
laków w Gdańsku, i która włą- 
czy Gdańsk do obszaru celne- 
go Polski, oraz powierzy jej 
stosunki Gdańska z zagranicą 
i dyplomatyczną opiekę nad 
obywatełami gdańskimi w ob- 
cych państwach. 

Bohdan Wasiutyński. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dzłś we wtorek 20 b m. Fabjana i 
Sebastjana. s 
Jutro w środę 21 b. m. Agnieszki. 
Wschód słońca g. 8 m 02 
_. Zachód 74 g.4 m. 19. 


Żołnierz polski. 


Gdzie jest Kołczak, gdzie Denikin 
l angielskie złoto gdzie? 
Mnoga armja bolszewicka 
Na świat niby fala prze. 


Tak jak niegdyś, kiedy turków 
Sobieskiego gromił kord; 

Polska znowu jest przedmurzem 
Od zbójeckich dzikicn nord, 


Nie ustąpi żołnież polski, 
I z podziwem patrzy świat 
Jak na drucie tym kolczastym 
Krwawi się rosyjski gad., 


Tak nas bowiem w swojej mowie 
Nazwał pięknie Clemenceau. 
Nawet George juz zmienił zdanie: - 

Chcę naprawić dawne zło. 


Co zepsuła dyplomacja 
To naprawi żołniez nasz: 
Niestrudzeępie w dzień i w nocy 
Hen, kresach, czuwa straż. 


s 
Nie nasyci piękne słowo, 
Nikt nle utył z samych ód, — 
Pamiętajmy o żołnierzu : 
Niech ma płaszcz i cały but. 


Więc, paskarzu, zdejmnij futro 

| buciki prędxo zdziej, — 
Bowiem całe twoje jutro 

Trzyma żołnierz w garści swej 


Nemo. 
a 


1 zza ann 


Od wydawnictwa. Z powodu 
stałego braku papieru, które- 
go wogóle dostać nie można, 
musimy się ograniczać i z te- 
go powodu zawieszamy na pe- 
wien czas wydawanie nume- 
rów poniedziałkowych. 


Detonacje na G. Siąsku. Siy- 
szane u nas wybuchy na Gór- 
nym Słąsku, jak nas jnformu- 
ją ze źródeł wiarogodnych, po- 
chodzą zwysadzania min, któ- 
re niemcy pozakłądali w róż- 
nych miejscach na pograniczu. 

Orgje paskarzy, Marka pol- 
ska zarówno w Berlinie, jak i 
w Gdańsku ma kurs bardzo 
wysoki, gdyż płacą za nią 86 
fenigów, a wkrótce zapewrńe 
za naszą markę dostaniemy 2 
marki niemieckie, co jest rze- 
czą zrozumiałą choćby z tego 
wzglądu, że najżyźniejsze pro- 
wincje polskie odpadają od 
Niemiec, a łączą sią z nami. 

Rozruchy, strajki i krwawe 
manifestacje w Niemczech ob- 
niżają wartość marki niemiec- 
kiej, podczas gdy u nas coraz 
Bl „układają sią stosunki. 

agi 


dać paskarze sosnowieccy 
nie uznają jednak tego wszyst- \ 


j 


x 


€ 
kiego i nadal każą sobie pła- ( miny dojrzałości dla tych b. 


ció za markę niemiecką po 
mk. 2,80, a nawet po 2,50, 
gdyż nagromadzili marek nie- 
mieckich i nie chcą tracić. 

Sądzimy, że pubiiczność naj - 
lepiej zrobi, gdy wstrzyma 
sią od wymiany na pewien 
czas przynajmniej tymbardziej, 
że granica nie prędko będzie 
otwarta. 

Przyjazd gen. Roi. Gan. Roja 
przybędzie dziś do Sosnowca Z 
Będzina i z Dąbrowy, 
dokonywał przeglądu konsy- 
stujących tam oddziałów. 

Osobiste. W dniu wczoraj- 
szym mieszkańcy ul. Staroso- 
snowieckiej zbudzeni zostali o 
godz. 7-ej rano dźwiękami or- 
kiestry. Rzucono się do okien 
w tym przekonaniu, że to ar- 
mje ententy idą już na sa 
Sląsk i wygrywają rałlos 
fanfary, lecz okazało się jednak, 
że nic podobnego nie miało 
miejsca. 

Wczoraj «mieliśmy Henry- 
ka*, a że dyrektor Czarnecki 
właśnie tym imieniem ochrzczo= 
ny został, więc jemu to w dniu 
patrona grała orkiestra. 

Cały dzień dyr. Czarnecki 
przyjmował powinszowania i 
prezenty od artystów, przyja- ` 
ciół i życzliwych. Ze względu 
na mnożące się kradzieże nić 
wymieniamy rodzaju cennych 
podarków, mogących wzbudzić 
pokusę w najuczciwszym CZy- 
telniku. 

Z tego też tylko względł re- 
dakcja „Iskry* nie przesłała 
dyr. Czarneckiemu przygoto- 
wanego już oddawna cennego 
„daru, zadowalając sią przesła- 
niem spóźnionych, ale szcze- 
rych życzeń, które dadzą sią 
streścić tak: 

„Oby Ci, panie dyrektorze, 
zawsze i wszędzie było tak, 
jak w Sosnowcu”. 


Podziękowanie. Zacząd miasta 
z uznaniem przyjmuje do wia- 
domości i wprowadza w życie 
postanowienie Zrzeszenia u: 
rzędników magistratu m. So- 
anowca, które to Zrzeszenie dla 
-dobra państwa i miasta od 18 
stycznia 20 r. zamiast sześciu 
pracuje siedem godzin dzien- 
nie, mianowicie od 8 i pół do 
3ipdł, od i kwietnia zaś od 
8 rano do 8 południu. 

Egzaminy dla eksternów. Sek- 
cja szkolnictwa średniego mi- 
nisterjum oświaty i podaje do 
wiadomości, że w drugiej po- 
łowie lutego r. b. rozpoczną 
się egzaminy dla eksternów z 
zakresu 8 miu, 6,ciu i 4-ch 

klas szkoły średniój filologicz- 
' nej i realnej, z poszczególnych 
przedmiotów z» blas 6,0ia i 
8-miu, oraz uproszczone egzą- 


Bratobójca. 
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Wszedł garson, przynosząc 
ostrygi i wino, poczym wy- 
szedł dla przyniesienia zamó- 

` wionych potraw. 

Grivot, nieco. uspokojony, 
podchwycił: 

— Ha! to już teraz ja- 
śniony punkt bardzo ważny i 
jestem z tego rad niewymoów- 

. mie. A teraz daj mi jeszcze 
` pewne objasnienie. 
pa odbudować fabrykę w 
 Saint-Cuen, że staniesz na cze- 
le nowego domu, i że, dzięki 
zaufaniu i sympatji, jaką Sis 
cieszysz u wszystkich — DAF: 
«dzo zasłużenie — otrzymasz 
„ae rezultaty!.. Tv rozu- 
miem, sle chciałbym wiedzieć, 
p w tym wszystkim Za- 


mi udział?.. ) 
go właśnie, ażeby oi 


— 


raze I 
awo 
niewa? i m 
ay, Ceadan 
dzie fabry 8% s 
współwła 


ae 


gdzie _ 


Wiem, że . 


uczniów 8 ej klasy (w roku 
szkolnym 1918/19), którzy o- 
trzymali pozwolenie ministe- 
rjum na te sgzaminy. 

Pełne egzaminy dojrzałości 
i egzaminy z poszczególnych 
przedmiotów z klas 6ciui 


8 miu odbędą się: przed spe- ` 


cjalnymi komisjami egzamina- 
cyjnymi w Warszawie i w Ło- 
dzi, uproszczone egzaminy 
dojrzałości — tylko w Warsza: 
wie, egzaminy zaś z kursu 
4-ch i 6 ciu klas szkoły filo- 
logicznej i realnej w następu 
jących gimnazjach państwo- 
wych: 1) w Warszawie, Kapu- 
cyńska 21, 2) we Włocławku, 
Szkolna 6,. 8) w Łodzi, Nowo- 
cagielniana 9, 4) w Częstocho- 
wie, Ill-cia aleja, 5) w Kaliszu, 


- Kościuszki, 6) w Kielcach, Ba- 


zarowa, 7) w Lablinie, Namie- 
atnikowska 2, 8) w Siedlcach, 
Florjańska, 9) w Łomży, Ada- 
mowska 5, 10) w Białymstoku. 

Kandydaci, mający zamiar 
zdawać egzaminy mogą wifo- 
sić podania do sekcji szkol- 
niotwa średniego ministerjum 
w. r. io. p. (pl. Trzech Krzy- 
ży 8) do końca stycznia r. b., 
z wyjątkiem kandydatów, ma- 
jacych zamiar zdawać egza- 
miuy z klas 4 ch i 6 ciu, któ- 
rzy winni złożyć podanie w 
tym samym terminie do jə- 
dnej'z dyrekcji wymienionych 
wyżej gimnazjów państwowych. 


Podania, wniesione po 31 
stycznia r. b. uwzględnione 
nis będą. , 


+ 


Wielki Koncert 
prof, B. Mazurkiewicza. 


Staraniem Koła polek odbę- 
dzie się d. 23 b. m. w teatrze 
zimowym wielki koncert zna- 
nego u nas w Zagłębiu skrzyp- 
ka-wirtuoza, prof. Bolesława 
Mazurkiewicza. Udział w kon- 
oercie bierze p..A. Szafrańska, 
śpiewaczka opery krakowskiej, 

: St.. Nowak (fortepian) i 
p. Winiaszkiewicz  (deklama- 
©, 


y 19). W” programie: koncert 
s 


rzypcowy H. Wieniawskiego 
oraz utwory kompozytorów: 
Hubsya Serassstego, Pugna- 
niego, Kreislera, arje z oper: 
„Hrabiny“, „Carmen* i wiele 
innych. Pierwszy raz w -Sos 
nowcu odegra prof. Mazurkie- 
wioz koncert skrzypcowy (po- 
dwójny) Bacha ze swoim ucz- 
niem S. Nowakiem. 

Mamy nadzieję, że publicz- 
ność nie opuści tak prawdziwie 
artystycznej uczty, zgotowanej 
przez skrzypka sogsnowiczanina 
tymbardziej, że dużą część do- 


chodu przeznacza sią na po- 


trzeby żołnierza. Bilety wcze- 


Robert rozśmiał sią. k 
— Co do 'tego, mój stary 
kolego, to się grubo mylisz! 
— odparł. i sg 
Klaudjusz Grivot zbladł i 
zapytał głosem, już drżącym 
jewu: 
I daj to poważnie mówisz? 
— Tak, najpowaźniej. 
— Może chcesz zə mnie Zà- 
drwi? ] ; 
— Doprawdy, ty głupiejesz?.. 
— wyrzekł Robert, wzruszając 
ramionami. — Jabym miał 
drwić z ciobiet.. Wiesz, żem 
nawet o tym ani pomyślał!.. 


— To wytłomacz mi tę Za: 


gadkę. ` 
, — To bardzo proste!.. ye 
możesz mnie uważać za tak 
głupiego, ażsbym miał pako- 
wać się sam w paszczę wilka, 
a raczej w szpony sprawiedli- 
wossi, używając kapitałów, 
których bym nie mógł wska- 
zaó pochodzenia?.. Wszystkim 
wiadomo, że jestem zrujnowa- 
ny. bez grosza, zmuszony żyć 
na łasce żony. I jabym miał z 
własnych pieniędzy stawiać 
fabrykę, narazić się na pyta- 
hia: A ty skąd wziąłeś pienie- 
dzy?. Nie... nie... nie jestem 
tak naiwny... fundusze, pocho- 
dzące z kasy mego brata, z 
których połowa do ciebie na- 
leży. pozostaną nietknięte... 
obert przer wał. a 


"zawsze jest” i 


śniej nabywać można w księ- 
garni W-ej Regulskiej. 


Muszkięterowie 
w klasztorze. 
Operetka w 3-ch aktach Vernsya. 


Teatr Czarneckiego sięgaął 
tym razem do repertuaru na- 
szych ojców czy dziadków i 
i pokazał nam prototyp fran- 
ouskiej operetki. Bəz kwestji 
operetka taka, jak „Muszkiete- 
rowie w klasztorze"  Verneya 
traci na porównania z obecny- 
mi, jest jednak bardzo cieka- 
wą i zajmującą, ponieważ od- 
twarza nam ów pogodny hu- 
mor dawny, którago tak brak 
w nowoczesnych operetkach i 
który zastępuje powikłanie sy- 
'tuacji, czasami nawet mało ko- 
miczne. 


Intryga w „Maszkietsrach* W 78 


jest dość naiwna i obraca się, 
jak zwykle, koło zakochanej 
pary, której na drodzs pietrzą 
się różne przeciwności, aby 
ich wreszcie połączyć i stwier= 
dzić starą tezę, że prawdziwa 
miłość. zawsze w końcu odno- 
si tryumf, r, 

Zakochaaą parę, muszkiete- 
ra i ponsjonarkę oe alk P. 
Barański i p. Wilkoszewska. 

P. Barański w roli Gontrana 
śpiewał czysto, grał zupełnie 
dobrze, ale.. ma jedno ale, 
wołające wielkim głosem, po- 
nieważ artysta z (tymi warun- 
kami co on, mógłby z powo- 
dzeniem śpiewać pąrtje - teno- 
rowe nie tylko w operetce, ale 
i w operze, gdyby umiał swój 
głos wyzyskać, a do tego brak 
mu szkoły; musi więc ten brak 
uzupełnić, a wtedy dopiero 
zajmie należne mu miejsce na 
scenie. 

P. Wilkoszewska swą nie- 
wielką rolkę Marji odśpiewała 
z dużym zasobem uczucia i 
jak zawsze zresztą zdradza, że 
i większe role wykonywałby z 
równym powodzeniem. 

P. Leonowicz w roli ciekaw- 
skiej Luny przekonała się, że 

aminkiem -pu- 
bliczności. P. Miller, jako Bris- 
sard, dał nam skończony typ 
muszkietera, nie przepuszcza - 
jącego ani dziewczynie ani bu- 
telco, w myśl przysłowia: „co 
na placu, to' nieprzyjaciel". 
`. P. Winiaszkiewiocz wysyze- 
lował rolę Bridaina, tworząc 
znaną w średniowieczu. syl- 
wetkę  półduchownego, pół- 
świeckiego. Siostra Oportuna 
w wykonaniu p. Cedzyńskiej 
budziła ciągły śmiech na wi- 
downi. P. Wąsowicz ge Si- 
mona, p. Kossakowska, jako 
przełożona klasztoru i p. Ka- 
czorowski w roli gospodarza do- 


7 


Garson przyniósł pierwsze 
danie. 

Skoro tylko opuścił gabinet, 
bratobójca podchwycił: 

— Kiedy sęizia śledczy Da- 
niel Savanne — bo myśl ta 
pochodzi od niego — zapro- 
ponował w interesie mej syno- 
wicy odbudowanie fabryki, na 
której czele pozwoliłyby mi 
stanąć moje specjalne uzdot. 
nienia, odpowiedziałem: Dla 
urzeczywistnienia pańskiej my- 
śli, która zresztą wydaje mi 
się wyborną, potrzeba byłoby 
pieniędzy, dużo pieniędzy, a 
ja ich nie mam.. < 

— Zatym — spytał Grivot — 
skąd będą pieniądze? 

— Zjawił się ktoś taki, 
daje wkłady. 

— Może pan Savanne? 
Nie. 

— Któż więc? 

— Nie zgadłbyś nięądy... więc 
ci odrazu powiem. M>ja żona! 

— Pani Vorniere ? 

— „Tak... Oddaje do mego 
rozporządzenia sześćset tysięcy 
franków... 

— Onal. taką szczodra!.. 

Wtedy Robert opowiedział 
swemu wspólnikówi, jakie w 
żonie jego, podejrzenia obudził 
rachunek Z hotelu Nowego, 
przez zapomalenie pozostawio- 
ny na oczach pani Vorniere, 


co 


jak zręcznie zdołał udowodnić 


, „przemiła 


pełniali całości. 'P. Kaszorow- 


- skiemu zrobiłbym uwagę, że 


wprawdzie szarża budzi za- 
wsze śmiesh na galerji, ale 
częstokroć budzi też niesmak 
u widzów z poczuciem estetv- 
ki, jak to miało miejsce w fi- 
nals I aktu, d 

Całość zyskała w wyko- 
naniu, gdyby tempò gry zo- 
stało trochę przyspieszone. 

Ktoś z krzeseł. 


Təatr H. Czarneckisgo wy- 
jeżdża dzisiaj na jedno przeł- 
stawienie do Będzina, "gdzie 
wystawia egzotyczną operetkę 
„Róża Stambułu" z p. Rogińską 
w roli tytułowej. 

, Jutro pierwszy raz w sez0- 
nie malownicza operetta Jaco- 
biego „Targ na dziewczęta”, 
ozmaicona tańsami. 

W czwartek „Polska krew*, 
operetka  Nsdbala, 
której całości dopełnią siar- 
czyste mazury, oberki w wyko- 
naniu solistów i ense ablu. 

„Halka“, zapowiedziana na 

nadchodzącą sobotę na przed- 
stawienie popotudniowe dla u- 
czącaj się młodzieży, zaintere - 
sowała wszystkich, a młodzież 
cała na to przedstawienie o- 
czekuje z niecierpliwością. 
_ Sprzedaż biletów na wszyst- 
kie powyższe przedstawienia 
dzienna kasa w kantorze p. 
Rucińskiego jaź rozpoczęła. 


Trupa liliputów w Sosnowcu. 


Dzierżawca teatru w S»snow- 
cu i b. artysta scen prowin- 
cjonalnych, p. Jan Zawadzki, 
stworzył w Susnowcu trupę 
liliputów. 

Z różnych części kraju ze- 
brał 7 osób, żyjących prze- 
ważnie w biedzie i nędzy, 
przywiózł ich tu, przyodział i 
zaczął uczyć, co było rzeczą 
tym trudniejszą, że wiąkszość 
tych przyszłych artystów, to 
«analfabeci. ai 

Oprócz więc sztuki gcenicz- 


nej, należało uczyć ich sztuki 


2, WOS CEW o 


BAR WIEDEŃSKI | 


Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego. 17, 


Codziennie od godz. 11-ej do 2-ej w poład- 
nie i od godziny 6-ej do 12-ej więczorem. 


KONCER 


„pod dyrekcją I. PIÓRKOWSKIE8O. 


r 


czytania. Trud to był niemały, 


als musimy przyznać, że Pp. 


Zawadzki wykonał zadanie swe 


z zupełaym powodzeniem. 
Mali artyści, być może, je- 
szcze nie wykonywują swych 
ról bsz zarzutu, ale przecież 
materjał t był zupełnie suro- 


wy, a mimo to patrzy siąi 


słucha tego teatrum z pewne- 
go rodzaju ciekawością i za- 
dowoleniem. 
Ta kilka słów uznania dla 
pracy p. Zawadzkiego niechaj 


mu będą nagrodą za trud i za 


czyn obywatelski, gdyź, do- 
prawdy, stworzenie takiego 
przedsiębiorstwa jest czynem 
obywatelskim, godnym uzna- 
nia. ; 

Wyrwanie z biedy kilku je- 
dnostek, które były ciężarem 
dla otoczenia i zaprzągnięcie 
ich do pracy jest bezprzecznie 
zasługą p. Zawadzkiago, który 
zawsze pełen optymizmu, jest 
zdania, że trudy jego dadzą 
mau nie tylko zadowolenie mo- 
ralne, ale i... kasowe. 


Zyczymy mu tego zupełnie 


szczerze i gorąco. 


0). 


~ D-r medycyny 


Wad. Bitay -achia 


b. ordynat. kliniki chorób skór= 
nych, weneryczn. i moczo-płele- 
wych. Używ. prep. 914. Analiz. 
_ mikroskep. 
#— 11 g.r., 6—8 pp. Kob. 4£—6 pp 
Ul. Małachowskiego (Fabryczna) Nè 16 
d. Pogody. A 


Dentysta 
J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 1 


od 16—1 I od 3—6 po poł. 
Laeosonie zębów, plombowanie 


wprawianie ząbów bea podale- 
„ Mienia słote korony. 
uł. Modrzejowska M3. 


No wo-zaangażowanego | 
Kwarteru damskiego 


swoje alibi, przekonać ją o 
swej niewinności i natomiast 
natchnąć ją żalem za niesla- 
szne posądzenie, — jak w jej 
głowie powstało nagle pragnie- 
nie zaopiekowania się Aliną, 
jego synowicą, której przy- 
Szłość związać pragnie z pray: 
szłością swego syaa, co wre: 
szcie doprowadziło do proje: 
ktu interesu współki, w której 
Robert będzie szefem, a wspól- 
nikami jego córka Ryszarda i 
Filip de Nayles. 

Wobec tych objaśnień, któ- 
rych szczerości nie mógł po- 
dejrzewać, Grivot czuł się roz- 
brojonym, ale nie mniej do- 
znawał głębokiego zawoda. 

— To dobrze — rzekł nie 
bez goryczy — rozumiemi, że 
nie mogłeś odmówić i że sta- 


"niesz się wybitną osobistością, 


ale mnie nie może to zadowo 
liól. 054 dla. mnie dobrego 
stąd wyniknie? C) zrobisz ze 
ze mną? 

— Ty mnie nie opuścisz! 

— Doprawdy?: Może jeszcze 
dasz mi na to słowo? — pod- 
chwycił drwiąco. — Robisz mi 
łaskę, że mnie przy sobie za- 
trzymasz, jako majstral.. Ja 
będę pracował!.. Będą poświę - 
cał swą pracę i zdolności, dta 
wzbogacenia ciebie i dla wzbo- 
acania ianych l. Sardeszne 
lziękil.. Gł Pow fok % 


BE BOTOS EAEN ANES 


— Nie pleć że głupstw. 
stary! — przerwał Robert nie- 
cierpliwie. — Odrobiny w tym 


niema sensu. Przed chwilą mó- 
sku! 


części z, 


wiłoś 0 że? 
wynosi Awie- 


Ależ twój zys 
ście dwadzieścia siedm ty 
franków, które masz na two 
żądanie od jutra, jeżeli chcesz.- 


ivf 


Sądzę jednak, że będzie roge- 


tcupniej pozostawić te ienige 
dze w moim ręku. A 57 

W twoim ręku! — po- 
wtórzył Klaudjusz — 'ażebyś. 


ażeby powiększyły kapitał ob- 
rotowy spółki, do której ja nie. 
nałeżę! £ 

— Co ci te szkodzi, jeżeli 
aream będziesż pobierał wy- 
SOKI 


— Z dwustu dwudziestu sie- 
dmioma tysiącami ja także 


mogę przedsięwziąć coś na 

własną rękę... Y 
— Chcesz się ze mną r 

stać ? 


— Sądzę, że czas już, abym 


gobie wytworzył poważne sta- 
nowisko.. I chciałbym 
zostaó. af 
Robert nachylił się ku swe- 
mu wspólnikowi i rzekł d 
» głosem jeszcze cichszym: 
„ai 4 rr 


4:1 


A... 


js włożył do swego interesu, 


a D 
"+= 
h 


ad i 
8 
leż! > 


5 A rozsyłają je 


Z Dąbrowy. 


Nareszcie!! Dowiadujemy się 
ze źródła, że na posiedzeniu 
- magistratu zapadła uchwała, 
aby otworzyć kilka sklepów 
w mieście dla sprzedaży chle- 
„ba kontygentow ego. 

Stało się to na skutek usil- 
nych starań kilku radnych, 
którzy musieli przełamać opór 
wydziału aprowizacyjnego, bę- 
dącego przeciw temu. Wydział 
ten argumentował opór swój 
tym, że cenę będzie trzeba 

dnieść o 10 hal. na bochen- 

u (?1) 

Zdaje się jednak, że ludność 
chętnie się zgodzi na tę nie- 
wielką zwyżkę, byleby tylko 
zwolnić się Z pod opieki pie- 
_karzy, którzy dotychczas z 
krzywdą ludności zarabiali ty- 
siące. 

Chleb, wypiekany w piekar- 
„niach, odstawiany będzie do 
` sklepów rejonowych dla roz- 
,przedaży, tym więc WA 
zmniejszą się ogonki i będzie 
jakaś kontrola, której dotych- 
«czas nie było. 

Wszystko to zawdzięczyć 
możemy kilku energicznym 
radnym miasta, którzy, nie 
zbirsj na „grożby” , złu łeb 
urwali 


„Piotrkowskie* wędlinki. Po- 
qióważ atki z mięsem i skła- 
Ei wędlin w Dąbrowie od 

ższego czasu są zamknięte, 
"niektóre sklepiki spożywcze 
zaczęły sprzedawać wędliny, 
które nazwano „piotrkowski - 
mi“. Inteligencja miejscowa 
ks -nsa zaczęła kupować te 

my, płacąc ceny dość wy- 
= ie. Nikt żadnej kwestji z 
tego powodu nikomu nie robił, 
biorąc pod uwagę trudności 
przy sprowadzaniu. Tymcza- 
sem okazuje się, że jestto tyl- 
ko podstęp rzeźników  miej- 
scowych Nsklepikarzy, którz 
` bezczelnie okłamują  swyc 


- klientów. Wędliny te bowiem 


= są wyrabiane przez miejsco- 
z wych „sabotujących" rzeźni- 
ków, którzy nie chcą je sprze- 
s dawać u siebie po cenach, wy- 
| znaczonych przez lichwę, więć 
po sklepikach. 
- Upewnia nas o tym jeden z 
czytelników w liście, który 
między innymi opisuje nam 
_ szczegółowo sposób przenosze- 
nia tych wędlin przez „baby " 
na sobie. 

„Szczegółów tych owtarzać 
nie będziemy, nie chcąc psuć 
za = tu amatorom „piotrkow- 

e wędlinek. 


a m 


Z kraju. 


Sąd "doraźny w Warszawie. 
Na mocy wyroku sądu woj- 

Sz rozstrzólani zostali 
(cjonsrjusze straży Złą 

wej Edward Grabowski, Wła- 
dysław Suchecki i Ignacy Cie- 
sielski, którzy brali udział w 
kradzieży opon automobilo- 
sza. Paacych do wojska. 


Telegramy. 


' Komunikat polski. 
Warszawą, 19 stycznia. 
(P. A. T.) 
- Front lit. białoruski. 


> - Wojska gen. Rydza Smigłe- 
go w pościgu za cofającym się 
przeciwnikiem zajęły szereg 
miejscowości na wschód od je- 
ziora Ruszon. 
* Na północ 0d Bobrujska bol- 
EE udało się przeprawić 
zachodni brzeg Berezyny, 
owali miasto SŚwisłocz. 
ziały wielkopolan w bra- 
pirer: A kontrataku odrzuci- 
ły niepr 
_ brzeg rze 
 śklive s pas y. 
Na odcinku poleskim bolsze- 
wicy uporczywie atakowali na- 


s Fe WAG WEI SZA 


zadając mu do- 


ZG na wschodni: 


sze pozycje na torze kolejo- 
wym i pod wsią Sniekaja, 

Na południe od Prypeci, a- 
taki  ponawiały się cały 
dzień. Przy świetnym współ- 
udziale naszej artylerji i po- 
ciągów pancernych zostały one 
odparte z ciężkimi dla nieprzy- 
jaciela stratami. 

Na południe od Prypeci od- 
działy nasze przeszły do kontr- 
akcji i rozbiły bataljon bol- 
szewichi,” nieprzyjaciel w po- 
płochu wycofał "się na-wschód. 


Front wołyński. 
Ożywiona działalncść wy- 
wiadowcza. 
Rewindykacja ziem polskich 
na Zachodzie. 
W ciągu dnia wczorajszego 
wojska nasze obsadziły prócz 


Torunia, Lidzbarka i Brodniec. / 


Zajmowanie miejscowości wszę- 
dzie się cdbywa spokojnie. 


Pełn. obowiązki w zastęp. 
szefa sztabu gen. 


Kuliński pułkownik. 


20 tys. worków mąki 
wyrzucono do morza. 
Gdańsk, 19 stycznia. 

(P. A. T.) 
Amerykański parowiec Ohio, 
który jechał. z mąką do Polski, 
w drodze z Brestu utknął na 
mieliźnie. Ponieważ holowniki 
nie mogły ruszyć okrętu z 
miejsca, musiano dla ulżenia 
okrętowi wyrzucić 20.000 wor- 

ków mąki do morza. 


Wyjazd przymusowy 
ze stolicy. 
Warszawa, 19 stycznia. 
RZE" 

Na mocy rozporządzenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych, 
osoby, pochodzące z ziem 
wschodnich, którym pobyt w 
Warszawie został wzbroniony, 
winny w ciągu 10 dni wyje- 
chać do miejsca stałego za- 
mieszkania, 


Deschanel — prezydentem. Francji 


Wiedeń, 19 stycznia. 
(P: 4. P3 
B. K. donosi z Paryża: Pa- 
weł Deschanel wybrany został 
prezydentem republiki francu- 
skiej 794 głosami na 889 gło- 
sujących. 


Najbliósze cele bolszewików. 


Anrapolis, 19 stycznia. 
(Tel. wł.) 

Prasa waszyngtońska dono- 
si, iż Trocki oświadczył, że 
najbliższym zadaniem armji 
bolszewickiej jest na napad na 
Polskę i państwa nadbałiz ckie. 


Komunikacia z Rosją. 


< Warszawa, 19 stycznia. 


Jak pisma warszawskie do- 
„noszą, od dnia 20 stycznia ođ- 
bywać się będzie normalny 
ruch telegraficzny między Pol- 
ską a Rosją północną, „drogą 
przez Niemcy, Szwecję i Nor- 
wezję. 


Powrót z Rosji. 
Warszawa, 19 stycznia. 
(P. A. T.) 
Państwowy urząd do spraw 
powrotu jeńców, uchodźców i 
robotników komunikuje: 61 jeń- 
ców inwalidów polaków przy- 


było dziś z Syberji via Mar, 


sylja do Warszawy. Dalszy 
transport inwalidów naszych z 
Syberji przybył wczoraj stat 
kiem do Ejeki. ,Druga A oA 
zakładników z Rosji. bolażewie- 
aloj przekroczyła granice Pol- 
ski. i 


LOKALU 
na biuro w Sosnowcu, składa- 
jącego się Z 4—6, lub więcej 
pokoji posżikoże poważna If- 
stytucja. 
Zgłoszenia do Redakcji 
Instytucja. 


a. a 


Wiktor Mooslorsti 


„Iskry“ pod 


Dow. Okr. General. 


Kieleckiego 


'Ekspozytura K. G. w Sosnowcu. 


OGŁOSZENIE. 


Podaje się do wiadomości. że aż do czasn wyznaczenia przez M. S: Wojsk. innych 
EEE dn przejścia, przekraczanie granicy do Niemiec lub do Polski w rejonie E. K. G. 
Sosnowiec jest dozwolone tylko koleją przez Sosnowiec Katowice. 
ruchu pociągów można przechodzić przez most szopienicki między godz. 10—12, 15—17. 


.Do przekroczenia granicy obywatelom Republiki Polskiej wystarcza przepustka gra- 


niczna Starostwa Będzińskiego lub paszport zagraniczny. 


Procedura postępowania przy- przekraczaniu granicy: przepustki wystawiane przez 
biuro dla spraw granicznych Starostwa Będzińskiego są: wizowane w E. 
wane przepustki odbiera się w biurze dla spraw granicznych. Za przepustką niezaawizo 
waną w E. K. G. przekroczyć granicy nie można. 
tem zagranicznym należy złożyć takow 

którzy posiadają już przepustki wizowane w E. O. I. Będzin lub nie, muszą zło 
0 zaawizewania w E. K. G: do dnia 22 go b. m. w godz. między 10-tą a 12 tą. Po 


Wszyscy, 
żyć je 


tym terminie ważność przepustek niezłożonych anuluje się. Przepystki te będzie można 
odebrać wprost w E. K. G. do 25 ; go b. m. między 10-tą a 12-tą. 


nie zwraca się. 


Przekraczanie gragicy dla ob. p. „Rodyjskie gó AA. 


sulat odnośnego Państwa i meldowanie się w biurze meldunkowym E 


2) Przy wyjeździe wiza policji państwowej, stwierdzającej, że przeszkody do wyjazdu 
nie zachodzą i złożenie paszp. w E. K. G. przed wyjazdem w godz. urzędowych. 


w E. K. G. 


i Czeskiego. 


8) Przepustka graniczna meldowana w E. K. G. 


Przekraczanie granicy dla ob. państw sprzymierzonych i zaprzy- 


1) Przy wjeździe posiadanie paszportu zagranicznego, wizowafłkgo w Kons: Polskim 
G. 


 jaźnionych. 


zagranicą i meldowanie się w E. 


2) Przy wyjeździe posiadanie takiegoż paszportu z wizą Policji państwowej, stwier- 
dzającej, że przeszkód do wyjazdu niema i złożenie paszp. w E K. G. 


godz. urzędowych. 


Bezpośrednio przed przekroczeniem granicy stempluje się przepustki na wyjazd i przy- 
jazd. Dotychczasowe zarządzenia znosi się. Powyższe obowiązuje Od dnia 19 ge b.m., 


E. K. G. Sosnowiec. 


Ceglarskie 


1) Przy wjeździe posiadanie paszportu zagranicznego wistwanego przez i Polski Kon- 
W. Wiedeński) przy wyjściu. 


Maszyny 


* gnietowniki i t.d. okazyjnie kupimy , 


Inż. - Cer. JÓZEF CIESZEWSKI 
Biuro Zechniczne la Przemysłu Ceramicznego 


Warszawa, Krókowskie-Predmieście 7, tel. 7-49 dawny 
BUDOWA GEGIELNI i KOMINÓW FABRYCZNYCH. 


MZ BRDA EEEE 


Urząd Ślarizych Zgromadzenia Fryzjerów 
w Sosnowcu, 


podaje do wiadomości, 


iż z dniem 20 stycznia 1920 roku, 


w „zakładach fryzjerskich obowiązywać będzie poniższy 
CENNIK. 


Ogolenie 
+ . Ostrzyżenie 
Ogolenie i ostrzyżenie 


Mycie głowy Szampjonem 


Mycie głowy piksafonem 
Fryzowanie 


808-9 8 3 
© GI > 00 No 


Miesięczne ogolenie w zakładzie „ 30. 
Za wiązanie głowy, kompres i układanie wąsów za każdą z tych 


czynności dolicza się po 50 fen. 


Starszy Zgromadzenia } KOPIK. 


Podstarszy 


W. BONSZEK. 


BIRT OAEIAE) ROC USINE |. AARD NA a kaca KEIRA W OE WRO OCEŃ nA ma zk a an A KEG WAID 


Niniejszym przepraszam 


p. JANA KNAKSA, 


wywiadowcę wydziału śled- 
czego w Sosnowcu, ża nie- 
słuszne posądzenie. 


M. K. 
) 


Kapelmistrz 


przyjmvje zamówienia na balo, 
zabawy, wesela i udziela lekcji 
gruntownie na wszystkich instru - 

mentach. ' 


Sosnowiec, Konstantynów, 
ul. Robotnicza 31 


J. CZARNECKI. 


` 


Środka mające niezakończone 
sprawy finansowe ze Ś. p. 


Jerzym Ottomar Szteynem, 


ostatnio zamieszksłym w Za- 
wierciu, uprasza się 0 zgłasza- 
nie listowne do dnia 1 marca 
r. b. pod adresem 


Piotrków ul. 3 Maja Ne 16 
J. KOSSAKOWSKI 


celem ewentualnego załatwie- 
nia takowych. 


| Brada ogłoszenia, | 


> "ZF 
Angielskiego, iemieso, 
stewograiji, korespondencji, buchalterji, 


kursy maturpinego udziela zapomocą listów 
instytut Smitha, Warazawa,Sienkjewicza 3, 


Chcąc przekroczyć granicę za paszpor: 
przed wyjazdem w godz. urzędowych, 


s 


Wrazie w strzymanią 


K. G. — zaawizo 


Po 26 tym przepustek | 


„K. G. (Dw. kolejowy 


przed wyjazdem w 


paszport wydany przez: 


zaginął władze niemieckie ne 


imię Teofils Wnuk. 
7 paszport wydan eż: 
aginął 2i władze Maines e na 


imię Reginy Rozner. Łasrawy znalaz . 


Benn EZ 
i paszport wydany przez: 
a ginął władze niemieckie ne 


imię Bort „jah a Szepkowicza. ____ 
aszport niemiecki 
Zaginął p’ Marii Perek, 


Blaszanki 4 yt” Ki Że 


kład sd blacharski B. Pełka. Pogoń Dłu 
wszelki e 

Niklowanie miotów T prze 

je wykonywa now yeh niklowanie 


szabel. Krane Policyjna obok du. 
Wojtkowiaka 7 " 


WE ocz oneznowi codznu(oJik 

paszport wydany przez 
Zaginął ładze niemieckie na 
imię Emili ersztein. 


Sprzedam RZN: 


Wiadomość. Biuro elektrotechniczne J. 
Antonowicz, Małachowskiego 11. ; 


Zgubiono „era magniy 
mana. Zu nagrodą odesłać do Strzemie-- 


szyO, 
Zgubiono BATE 


cik, łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem na ul. Polną 6 m. 2. 
Do sprzedania maszyna do robie- 
nia pończochow. Czylinej — z 
patentem. Nowa. Grodziec 
niego Radościwego P. Kopczyński. 

3 ktora wróży 
Hiromantka  pfzesztośći te. 
roźniejszosć przyjmoje od 10 r. dô 9 
w. Będzin, Hotel Bristol Ne 2). 

portfel zawierający pe- pe~ 
Zaginął wag samę Pieniędzy. 
lotogrelje i dokameniy osobiste. Ła- 


skaweg ' znalazcę uprasza się o za- | 


trzymanie sobię pieniędzy a doku 


menty raczy zwrócić do zlskry”, t 


Chłopca do ogrodu 


pracowitego Poszakuję na dobrych: 
warankach. Wiadomość w „Iskrze”. 


Zgubiono portiei, zadwiadeze- 


nie pocztowe* świa» 


dectwo tożsamości | inne kwity na 


imię Wincentego Jacaszek. Łaskawy 
zmolezca raczy. zwrócić do „lskry”. 


zaginął . paszport wydany przez 


'władze niemieckie na. 


imię Salomona |Kalisz. 
Zaginął paszport rosyjski Zoljł 


Sternak i Jastyny Ster- > 


nak. Znalazca zwróci do „iskry“: __ 
paszport na imię Regi- 
Zaginął ny Ballekiej, wydany 
przez władze niemieckie. 
Zgubiono 


ciszewskiej. Zwró-- 


cić „iskra“ Będzin. 


s AARNA 


om Anto- . 


paszport Zofji, Bto- 


f 


